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MSZE ŚW. W NIEDZIELE I ŚWIĘTA:
9.00, 10.30 (z udziałem dzieci), 12.00, 19.00;

MSZE ŚW. W DNI POWSZEDNIE:
7.00 i 18.30

Nr 26, Niedziela Trójcy Przenajświętszej, 19 czerwca 2011

Dziękujemy za ofiary na pokrycie kosztów druku gazetki :-) 

Liturgia Słowa
I CZYTANIE (Wj 34,4b–6.8–9)
Mojżesz, wstawszy rano, wstąpił na górę, 
jak mu nakazał Pan, i wziął do rąk tablice 
kamienne.

A Pan zstąpił w obłoku i Mojżesz zatrzymał 
się koło Niego, i wypowiedział imię Pana. 
Przeszedł Pan przed jego oczyma, i wołał: 
„Pan, Pan, Bóg miłosierny i litościwy, 
cierpliwy, bogaty w łaskę i wierność”.

I natychmiast skłonił się Mojżesz aż do  
ziemi i oddał pokłon, mówiąc: „Jeśli łaskawy 
jesteś dla mnie, Panie, niech pójdzie Pan 
pośrodku nas. Jest to wprawdzie lud  
o twardym karku, ale przebaczysz winy 
nasze i grzechy nasze i uczynisz nas swoim 
dziedzictwem”.

PSALM RESPONSORYJNY (Dn 3)
Refren: Chwalebny jesteś, wiekuisty Boże.

II CZYTANIE (2 Kor 13,11–13)
Bracia, radujcie się, dążcie do doskonałości, 
pokrzepiajcie się na duchu, jedno myślcie, 
pokój zachowujcie, a Bóg miłości i po koju niech  
będzie z wami. Pozdrówcie się nawzajem 
świętym pocałunkiem. Pozdrawiają was  
wszyscy święci. Łaska Pana Jezusa Chrystusa, 
miłość Boga i udzielanie się Ducha Świętego 
niech będzie z wami wszystkimi.

EWANGELIA (3,16–18)
Jezus powiedział do Nikodema:
„Tak Bóg umiłował świat, że Syna swego 
Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego 
wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne. 
Albowiem Bóg nie posłał swego Syna na 
świat po to, aby świat potępił, ale po to, by 
świat został przez Niego zba wiony.Kto wierzy  
w Niego, nie podlega potępieniu; a kto nie 
wierzy, już został potępiony, bo nie uwierzył  
w imię Jednoro dzonego Syna Bożego”.

Ogłoszenia
1. W najbliższy czwartek, 23.06, obchodzimy uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa 

(Boże Ciało). Msze święte w naszym kościele o 9.00, 11.00 i 19.00 (nie będzie Mszy św. o 10.30 
i 12.00).  Po Mszy św. o 11.00 wyruszymy w procesji eucharystycznej do czterech ołtarzy:
- I ołtarz – przy krzyżu misyjnym koło naszego kościoła przygotowują mieszkańcy Klaudyna  
i należącej do naszej parafii części Izabelina,
- II ołtarz – przy krzyżu na skrzyżowaniu ul. Południowej i Brzozowej przygotowują mieszkańcy 
Lasek,
- III ołtarz – przy figurze Matki Bożej na skrzyżowaniu ul. Brzozowej i Wieczorka przygotowują 
mieszkańcy Mościsk i Opalenia,
- IV ołtarz – przy kaplicy w Zakładzie dla niewidomych – przygotowują mieszkańcy Zakładu.
Prosimy o odświętne udekorowanie domów na trasie procesji i o przestawienie na czas 
uroczystości samochodów, które mogłyby przeszkadzać w przejściu procesji.
Spotkanie dla dziewczynek (od 4 lat wzwyż), które chcą sypać kwiatki w czasie procesji Bożego 
Ciała - we wtorek o godz. 17.00 przy kościele.
Do wzięcia udziału w procesji (w strojach komunijnych) zapraszamy szczególnie dzieci, które  
w tym roku przyjęły pierwszą Komunię Świętą lub obchodziły jej rocznicę.

2. W piątek 24.06 przypada uroczystość narodzenia św. Jan Chrzciciela. Zapraszamy na 
Eucharystię o 7.00 i 18.30. W tym dniu nie obowiązuje powstrzymanie się od pokarmów 
mięsnych.

3. Zapowiedzi przedślubne: 
- Michał Rafał Pawlaczyk, kawaler, i Emilia Katarzyna Sotomska, panna, oboje z parafii 

tutejszej; 
- Marcin Zbigniew Ciosek, kawaler z parafii tutejszej, i Katarzyna Justyna Jarkiewicz, panna 

z parafii w Dziekanowie Leśnym. 
4. Rozpoczynają się wakacje. Wszystkim korzystającym z nich, dzieciom i rodzicom,  

życzymy szczęśliwego spędzenia czasu urlopowego i dobrego odpoczynku. Przeżywajmy 
czas wakacji blisko Pana Jezusa, w duchu radosnej wdzięczności. Szczególnie pamiętajmy  
o uczestnictwie w niedzielnej Eucharystii. 
Na czas wakacji zawieszamy wydawanie Morenity - spotkamy się ponownie we wrześniu. 

W minionym tygodniu pożegnaliśmy naszą Parafiankę

ś.p. Janinę Metrycką
Wieczny odpoczynek racz jej dać, Panie...

Nikt z nas nie ma wątpliwości, że Bóg jest jeden, lecz nawykliśmy liczyć Osoby 
zapominając, że Bóg jest poza wszelkimi kategoriami, w tym także poza kategorią  

liczby. Trójca Święta to nie matematyczna zagadka, w jaki sposób trzy może  
równać się jeden, lecz tajemnica radości Boga, który jest jeden, a nie jest samotny.

prof. Anna Świderkówna



Szkoła liturgiczna

Słowo o Słowie
Wspólnota Ducha

Udzielanie się Ducha – mówi w dzisiejszym 
czytaniu Biblia Tysiąclecia. 

Użyte tu greckie słowo koinonia – to 
przede wszystkim wspólnota. To jest 
podstawowe znaczenie tego słowa  
i w takim znaczeniu najczęściej bywa używane 
przez autorów biblijnych. To wspólnota, 
która jest wyjątkową, najbardziej intymną 
relacją pomiędzy osobami, bliskim związkiem 
opartym na miłości i zaufaniu, polegającym  
na współudziale w czyimś życiu, w czyjejś 
istocie. To ta rzeczywistość, którą znamy 
pod jej łacińską nazwą: komunia. To wejście  
w niepowtarzalną relację miłości. 

Koinonia – to jednocześnie rzeczywistość, która 
charakteryzuje Trójcę Świętą. Nie można być 
bardziej Jednym, niż są Jednym te Trzy Osoby, 
nie można być bardziej z kimś zjednoczonym  
i bardziej kochać, niż Oni Trzej. 

Łaska Pana Jezusa… miłość Boga… i komunia, 
którą daje Święty Duch – niech będą z wami. To 
jest istota życia chrześcijańskiego. 

W Duchu mamy udział w życiu samego Boga.  
Jak na ikonie Rublowa, gdzie wolne miejsce 
czeka na każdego z nas. 

Pokarm, który nie ginie…

W przedzień Uroczystości Najświętszego Ciała  
i Krwi Chrystusa (Bożego Ciała) zatrzymajmy  
się nad szczególnym aspektem Eucharystii, 
rozważając fragment Ewangelii 
według św. Jana (J 6,22-71), tak zwaną 
„mowę eucharystyczną”, którą Jezus  

wygłosił w Kafarnaum. Mając na uwadze  
całą tę mowę Jezusa, skoncentrujemy się 
głównie na wierszu 27:

Troszczcie się nie o ten pokarm, który ginie, 
ale o ten, który trwa na wieki, a który da 
wam Syn Człowieczy; Jego to bowiem 
pieczęcią swą naznaczył Bóg Ojciec.

Trzeba zwrócić uwagę na bardzo znamienny 
rys, obecny w wydarzeniu opisanym w tym 
fragmencie Ewangelii św. Jana. Ludzie –  
także ci, którzy szukają Jezusa – nie  
rozumieją właściwego sensu obecności  
Jezusa i Jego działania. Nie pojmują 
właściwego znaczenia cudów-znaków. 
Nie uchwycą też znaczenia Jego mowy  
i, w znacznej większości, odejdą od Jezusa 
(zob. J 6,66). Dzieje się tak, ponieważ 
chcieli być nasyceni według swego 
pożądania: stosownie do swoich bieżących 
oczekiwań, indywidualnych potrzeb i dążeń  
wynikających z ich koncepcji życiowych. 
Tymczasem pokarm, jaki daje Jezus, 
jest pokarmem specyficznym, nie służy 
bowiem zaspokajaniu w sposób naturalny 
powierzchownych potrzeb (zachcianek) 
człowieka czy też tylko jego głodu 
fizycznego.

Prawdziwy głód człowieka

Człowiek z powodu grzechu jest zwichnięty 
w swojej naturze i skażony potrzebą afirmacji 
swojego bycia jak Bóg na własną rękę (zob. 
Rdz 3,5-6). Czuje w sobie głód i potrzebę 
nasycenia; czuje potrzebę pokarmu, 
który by go utwierdzał w tego rodzaju 
egzystencji. Szuka wszystkiego, co mogłoby 
go nasycić w utwierdzaniu samego siebie,  
w jego stanie, który co najwyżej 
chce poprawić, żeby teraz było mu  
lepiej. Dotyczy to wymiaru egzystencji 
w sensie fizycznym i psychicznym, ale  
i dziedziny duchowej, religijnej. Człowiek 
zmierza do tego, by osiągać stan pewnego 

fizycznego i psychicznego komfortu, 
pewnej niezależności i sytości. Czuje 
potrzebę właśnie takiego bezpośredniego  
zaspokojenia siebie. 
Ponieważ jednak 
ostatecznie nie jest 
stworzeniem, które 
może nasycić samo 
siebie, nie osiąga 
pokoju, do którego 
dąży, i pełni, dla jakiej 
został stworzony, za 
którą stale tęskni.

Właśnie w pokarmie, 
który zstąpił  
z nieba i który trwa na 
wieki, zostaje dana człowiekowi możliwość 
przeżycia nawrócenia, przestrojenia swojej 
egzystencji przez przestrojenie swojego 
„systemu pokarmowego”, czyli zrozumienia 
swoich autentycznych, najgłębszych 
potrzeb. Oto zostaje zaproponowany 
człowiekowi pokarm, który pozornie jest  
inny i nie odpowiada bezpośrednio 
jego oczekiwaniom. Ostatecznie 
jednak, kiedy człowiek uświadomi 

Kilka słów od proboszcza
Dlaczego idziemy?

Sens eucharystycznej procesji Bożego Ciała wydaje się oczywisty:  wierzymy w prawdziwą 
obecność Pana w Eucharystii. Oddajemy Mu cześć. Manifestujemy naszą wiarę. To pięknie. 
Czy jednak godzimy się na to, co On przez Eucharystię do nas mówi? Uroczystość Bożego Ciała 
nawiązuje do Wielkiego Czwartku i Ostatniej Wieczerzy. Sakrament Eucharystii, ustanowiony 
w Wieczerniku, związany został na zawsze z miłością służebną, z pokorą mycia nóg niegodnym 
i przebaczeniem ofiarowanym grzesznikom, z miłością, która prowadzi aż do wydania  siebie za 
innych… Eucharystia jest sakramentem Miłości Ukrzyżowanej. Przyjmować i adorować obecnego 
w niej Chrystusa oznacza godzić się na taką miłość, otworzyć na nią swoje życie. „Czyńcie TO na 
moją pamiątkę” – powiedział Pan. Czy tego chcemy? Jeśli tak – podążajmy za Nim. Pozwólmy, by 
przemieniał nas swoją miłością…

ks. Grzegorz

sobie swoją sytuację potrzeby,  
a nawet bezradności, może otworzyć się na 
ten pokarm przemiany swojej egzystencji  

i swoich perspektyw, 
tak by nie poprzestawał 
na szukaniu afirmacji 
siebie, lecz był otwarty 
na afirmację tego, co ma 
być w nim wyzwolone, 
przezwyciężone czy 
zbawione, mianowicie 
potrzeby powrotu 
do życia z Boga,  
a nie na własną rękę.

Jak długo człowiek nie 
odkryje potrzeby tego 

powrotu w nawróceniu (na tle wydarzeń  
historii własnego życia i w świetle Ewangelii), 
nie może sam z siebie w pełni przyjmować  
i kosztować tego specyficznego pokarmu. Nie 
może nawet ulokować na horyzoncie swego 
życia tego rodzaju perspektywy, mianowicie, 
że swoją codzienność może uczynić naprawdę 
szczęśliwą, wypełnioną, owocną, nie przez 
szukanie własnej chwały, lecz przez pokorne 
posługiwanie i wydawanie siebie.

(Katecheza bp. Zbigniewa Kiernikowskiego)


